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p  a r # !  c -  - w  y 
lodaosspaitowy; prsed tekstes 
1 2 0 0  rak.; w tekście 2.000 mk,; a#

tekstem 600 mk. 
Najmniejsze ogłcsz. 3000 nsk.is.

W numeracjo ś w i ą t e o t n j s « ts 
o 25 orocent droao).

Eksport drzswa. ®
Polska eksportowa firaaa w Gdańsku przyjmuje przedstawi- x

© cielstwo. poważnego przedsiębiorstwa drzewnego ewent. n'h V  
podstawie wspólności interesów iub zakupi większe ilości ©  

©  ^aterjaWw eksportowych jak: bale, sleepers, podkłady koleje- ©  
©  we, kopalniaki i kloce. Zgłoszenia, wzgl. wyczerpujące oferty @  
0  uprasza się nadsyłać: ul; Lwowska róg Słuckiej d. 7 m.a od.3—6 w, a

fis itadBBDśei K duniuti i Eaiiejsoô iyelL kiprial
Ponieważ ukazały, się naśladowania naczyń i etykiety naszych wyrobów,

zawiadamiamy, że

n m im  ig isi m m m i

Ba® z a s tr z e ż e ń . i

w Wilnie sprzedaje się
1) Akselrod i Szwarc, Niemiecka 22.
2) .Alkohol", Kwiatowy cauł. 7-
3} Antokoiski, ci, 2.av/a!na (róg W.

Poaulanki).
41 Cimmer, Niemiecka 21.
5) A. Godin, Szpitam? 4 (r. Zawalr.ej), 
ć )  GriuDiat. ul, Zswaina 64.
7) Gordona, fil. Bazyljanska C.
8) Głaszenao, ul. Mickiewicza 26. 
i; Kalita i Zabłocki, Wielka 39.
10) W. Kac, Niemiecka 1S.
U ) Lewina, ul. Wielka (ród Szklanej). 
12) -Łapszewicza, ul. ZarreCzna 17.
131 Maj/el, AntokbiSka 100.
14) „N; biess", ulica Straszuna 

(Zmudzlui 1).

w sklepach wódczanycti:
15) L. Olkienicki S-cjr, Straszuna 13.
16) Pawłowski, Zwierzyniec.
17) ko de, Zwierzyniec."
18) Rynkiewicza, ul. Mickiewicza 9.
19) „Sante" ul Ostrobramska 25,
20) Skirmunt fjaseński) Wielka 56.
21) ^ajca, ul. Pohulanka 5.
22) Tuczyńskiego, ul. Zamkowa 20.
23) Wagner, u-. Kslwaryjska *.00.
24) „werytas" Szapiro, Mostowa.
25 ‘ „Wencru* Gordon, ul. Nowo­

grodzka ICC,
2C) DIH, Węcewicz i Zwiedryfiski, 

ul. Mickiewicza 7.
27) Zaborowski, ul. Kaiwaryjska 77,
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(ODDZIAŁ WILEŃSKI— ul. Popławska 22— 24).
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Do nabycia w paftkich księgarniach wilcrtskich.
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Fels Tea Co
Warszawa.

Reprezentant
N . Z e i m a ^

U :?noi, HiemiMlia 33- 
  .

!T E A T R  PO LSK I (SAi A LUTNIA)

| Występy K. Junoszy-St^powckie^u. i 
Dzis poraź ostatni

[Ó sm a  żor.a  S in o b ro d e g o .]
komedja w 4 uktach A. Sffiwoir‘a, 

Początek o godz. 8 wiecz.

Z e  S tow a rzyszen ia  w łaści­
cieli N ieruchom ość? m . W ilna.
_ Pfttlaje się do witidnmości, żfi 3a- 
„ j ;  SMiarayszenla lokuje się obecnie 
fTia-a-?*- Podgórnej w d. Jfs I, m. 10 pr; a. browaru Szopena), 
k-ó-z 1 im V 1b LTeresautów, zapis człon-, 

S!e p l a n i e  porad prawnych odby- 
*rócz świą* f ni,łe od Ł  do 8 wiecz.,

,wyÓhr«Z?ątonk^ ^ rzy szom -a  uprzedza
katarami d ł i Ł o £  nje/ awieraH % *?'
n*. mającą n a i M *  am 6w - ??  względu 
„crhr.m ls l o k a t o r ^ 21® * " *  flekretu 0 

W taj sprawi »  •
Złożył nSmorjaty ’ ?ąl  a t°w .«ym a- 

Af Ministrow i do
tnnyafi i wydelegował sweJo r ttod łta -wicielu. do Warszawy. „  „sP 1 ,  
sprawy oa miejscu, elu P°PRTola

Zarząd Stowarzyszenia, pru3i s h 
srionkćw o wpłaemnie składek za 1923 r.

1

TEA7R
,Vlorek 

„Cnotliwa Zuzanna* 
operetką.

j WIELKI Środa
j

itusiiulanka) „Manewry jesienne" 
operetka.

. -TEATR
im. sp k B ilf
ip. imtanm)

Wtorek i Środa. 
„Komedja o człowieku, 
kLóry zaślubił aiemow«j“ 
i „Komedja o osłowlaka, 
który reilagow*ł gazetę 

łolu ijgą".

I Mtkiąa -sprz^fiż biletów od Tl —2 pop. 
« w cukierni ]* Sztralla, ul. Mickiewicz'* 
j róg Tatarskiej.

© S K L E f i  |

ZIEMIANIN
naoowo został zaopatrzony w doskona­
łe towary: masło, szynki, słoninę i i.d. i
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Podawaliśuiy już na lamach 
naszego pism?, wiadomość, iż po­
seł Lidzki p. Raczkowski imieniem 
związku ludowo - narodowego po­
parł wniosek posła Bryla (Piast) 
o przyznania osadnikom wojsko­
wym na wschodzie Polski pięćdzie- 
sięciomitj ardowego (50.0CO .000.000) 
kredytu.,,

Nieraz zdarzało się nam na 
lamach pracy narodowo-demokra- 
tycznego obozu czytać zarzuty, Iż 
ten lub ów rząd zbyt nojnie sza- 
fu),8 kredytami na cele nieproduk­
cyjne. Wielu ekonomistów zgodzi­
ło się, iż takie szafowanie pie­
niędzmi na cele zaspokojenia ape- 
tylćw pewnych kół społecznych, 
lub iinDicyj pewnych ugrupowań 
partyjnych jest jedyną przyczyną 
opłakanego stanu naszego skarbu. 
Było ęoś 'upokarzającego i tragicz­
nego w fakcie iż drzewo Paszczy 
Białowieskiej się wyrąpuje, aby 
wypłacać zapomogi bezrobotnym 
w Łodai. Niestety jednak, cały 
hasz ustrój sejmowładczy cecho­
wała niemożliwość oparcia się żą­
daniom głoszonym przez partyjna 
denragogję. Było tb i jest rów­
nią pochylą, po której państwo 
polskie staczało sio ku ban­
kructwu.

Do tak?ej demagogji zgłosił 
swój akces związek ludowo-naro­
dowy. Wypłacić 50.000.000.000 o- 
stolnikom wojskowym. Zatknąć 
uszy nr, to, iż rząd głosi, zasadę 
oszczędności, iż chce jakoś się 
wyminąć pomiędzy Seyllą i Cha­
rybdą namiętnych, demagogicz­
nych żądań partyjnych. Związek 
ludowo-narodowy idąc- do wybo­
rów przeoiwstawiał się psrtjom wy­
wrotowym. Czy żądanie w imieniu, 
ograniczonego koisfc Indsi (osadnl 
kbw wojskowych) kwoty tak ol­
brzymiej nie jest metodą, którą 
tak skutecznie iztakiem Wewnę- 
Łrzuyc. poczuciem sprawiedliwości 
posługiwały się właśnie .te, przez 
związek ludowo-narodowy zwal­
czane stronnictwa?

Kolonizacja wojskowa była. z 
gruntu posfatfiona fałszywie. Do­
tychczas wydała cierpkie owoce.

Osadnictwo wojskowe było 
głównym powodem zwycięstwa 
16 stkl, stwarza warunki, nad 
ktćremi ubolewają zarówno ki aro- 
wnicy i instruktorzy tej imprezy, 
jak bliżsi i dalsi sąsiedzi kolonij

kiewicza, kierownika urzędu 
ziemskiego, w sprawie naprawy 
reformy rolnej podkreśliliśmy 
fakt, iż w Koronie nie wy- 1 
właszczono nikogo, gdyż wszyst­
kie wyroki wywłaszczające poka­
sował Sąd Najwyższy, Natomiast 
na Ziemiach Wschodnich wy-

odbiją na polskości Ziem 
Wschodnich. Według narodowe- 
demokratycznych zapatrywań, Pol­
ska! klasy—to PozmńikSe, Pom#- 
rze i Siąsk. Polska kiasy III - ej 
czy IV ej, w każdym razie osta­
tniej—to Ziemie Wschodnie. De- 
popularyzacja na Kresacn idei 
państwa polskiego, której to de- 
popuiaryzacji motorem głównym 
jest osadnictwo wojskowe, nie

właszczono 3Q0.000 dziesięcin. 0- j jsst tu argumentem zbyt przekr, 
lóż konstytucja 17 marca 1021 r i rywującyrn. 
nio przewiduje możliwości wyję- Podkreślaliśmy wówczas (kilka
cia obywateli Zjem Wschodnich dni po wyborach) swój pogląd, iż 
z pod opieki prawa. Prawa, które stronnictwa ósemki zechcą zapfci- 
posi&da obywatel Małopolski, po- cić Piastowi za sojusz reformą
siada też obywatel, który miał 
nieszczęście urodzić się w powie­
cie Słonimskim lub Oszmiańskim. 
Jeżeli niekonstytucyjną jest usta­
wa z 15 lipca 1920 r., to również 
niekonstytucyjną i bezprawną jest 
ustawa 17 grudnia 1920 r. Fakt, 
iż dowódcy kolumn osadniczych 
mieli mniej skrupułów niż chłopi 
galicyjscy i, nie czekając na pra­
wne załatwienie sprawy, samowol­
nie zajmowali ziemię, czasami’ a 
resztująo administrację folwarcz­
ną, nie może tu mieś żadnego 
znaczenia.

Poseł Raczkowski, którego wy­
bór popierały dość usilnie niektó- 
re koła ziemiańskie, niewątpliwie 
musi się ugodzić z naszą argn 
mentacją. Dlaczego jednak z nią 
nie wystąpi?

Otóż niestety zdaje się, iż na 
łamach „Słowa* daliśmy już od­
powiedź na to pytanie. Byłe to 
zaraz po 5-yn; listopada a. r. 
Przewidywaliśmy wtedy, iż ugru­
powania ósemki będą się starały 
ó sojusz z Piastem i że tendencje 
takowe przedewssysikiem ujemnie ;

rolną, & przedewszystbiem refor­
mą rolną na Wschodzie PolskL 
Owe poparcie wniosku piastowca 
o przyzm-.nie 50 milj&rdów osa­
dnikom wojskowym na Wscho­
dzie jest dowodem, iż nasze prze­
widywania były uzasadnione.

Pan Raczkowski nie perusził 
w Sejmie granic polskich, sprawy 
pasa neutralnego, Kłajpedy, prze­
śladowań Polaków w Kowień- 
śzc7,yżoie. Nie poruszał i nie po­
ruszy. broń Boże, sprawy bezpraw­
nego wywłaszczania ziemi na o- 
sadnictwo wojskowe, depopulary- 
zacji idei państwa polskiego wśród 
ludności miejscowej. Natomiast 
zażądał 50 OGO.OOC.OOO marek, aby 
usankcjonować ten bezprawny 
stan upokarzający, któ:-y jest skut­
kiem ustawy 17 grudnia. Powyż­
sze zestawienie dowodzi, ile .dusz­
ności mają ci, którzy życzą so­
bie, aby Polacy Ziem Wschodnich,, 
a zwłaszcza kresowe ziemianstwo 
podpisywało akces do ósemki, nie 
czyniąc żadnych zastrzeżeń i żad­
nych ni? stawiając warunków.

Cat

Z b. Pasa Neutralnego
Koncentracja oćdziaiiw Litawskiah i W ciągu ostatnich dni Litwf- 

W ciągu ostatnich kilku dni ni rozpoczęli intensywny wyręb 
Litwini rozpoczęli koncentrację ■ !.asu Zegarynsziegc, który wywci- 
własnych oddziałów partyzauekiefc « źJł|y jest w głąb Litwy, 
i regularnych. W tym cela wy- \ Do do nastrojów ludności gmi- 
cofani zo.-itali operujący \7 pasie j c y» to panuje stan wyczekiwani*, 
neutralnym partyssnei, oraz ścią- j powrót delegacji, która wyje- 
gnięto większość pLscówek: z b. chała, ula złożenia odpowiednich 
linji demarkacyjnej. Koncentracja I memorjałów władzom polskim, do 
ta odbywa się na odcinku smół \ Warszawy, (a. w.) 
weńskim we wsi Sołoki, na od- 1 Aresztowanie szpiegów partyzan- 
dnku Jarniskteh we wsi In tur ki; tćw  litewskich.* /_   \ ł(a. w.)
Ewakuacja Nowc-Aleksandrowska.

Według wiadomości nieoficjal­
nych o trzy ulanych z Nowo-Ale-

wojskowych. Zaznaczyliśmy już I
nieraz, iż osadnictwo wojskpwe sjj«g zostały w pierwszych dniach
zostało potępione, tutaj u nas, j b. m. ewakuowane. W n ieście
przez przedstawicieli wszystkich 
kierunków politycznych, e w tym 
lsjędzie także i związku ludowo- 
narodowego. Przypór? nieć musimy,
iż gdy się zaczęły głośne naduży­
cia przy wprowadzaniu w czyn 
ustawy 17 grudnia, pierwsza 
„Gazeta Warszawska1* zaczęła w 
sprawie tej umieszczać korespon­
dencje.

W artykule , ’Zgodnie z Kon­
stytucją", w Którym zajęliśmy sta­
nowisko krytyczne wobec niektó­
rych wynurzeń p. Seweryna Lud-

Palrole milicji na terenie pol­
skich placówek w b. pasie neu­
tralnym aresztowały 4 partyzan­
tów litewskich w pełnym ryn­
sztunku bojowym. Po przeprowa­
dzonemu śledztwie wyjaśniło się, 
Że zatrzymani partyzanę? są to 
oddhwną poszukiwani przez wł.a-

4edjT  °-d“  N?zwPska^r"Lt.Sw?nych są^ A n !
WOTSku. W ycofane zostaM rownir-ż droloalS( H oruży Paweł, Glebaswojska. Wycofane zostały również 
placówki pełniące służlę granicz­
ną, którą pełnią obecnie drobne 
oddziały kawulerji „Gelażynis Wil- 
kas“ . (a. w.)

Z (gminy Smołweńskiej.
Wobec powrotu znacznej ilośei 

podwód, zarekwirowanych przez 
Litwinów w dniu 25 lutego w le- 
sie Żegaryńskim, komenda oddzia­
łów powstańczych zwolniła żoł 
niersy litewskich, zabranych w 
tymże dniu do niewoli, którzy 
trzymani byli przez ludność w chi 
rakterze zakładników.

Ki.oistunty i Bjeiło Juf-an. (w. a. p.) 
Strzały arm tnio na gi^n cy Śo 

wiecko Łotewskb j .
Od osób pfzy byłych z pow. 

! Brasławskiego dowiadujemy* się
; iż w nocy z 3 na 4 b. m. słychać 
. tam było strzały artylerii ciężkiej 
j w kierunku granicy łotewsko so- 
j wieckiej (a. w.)

SzhDla jicwoEzesmrcIi tafiedur
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Nowe gwałty litewskie.
WILNO. (Pat.). Starosta lidzki 

f .  Zdanowicz po dokonaniu in­
spekcji w części pasa neutralnego 
udzielił przedstawicielom: Pat. na­
stępujących inf -rmacyj: O złej wo­
li Litwy świadczy historja napadu 
ma Przełaje. W a biegłą niedzielę 
ma moście na Mereczance w Prze­
łajach zjawił się litewski dowódca 
odcinka i zapytał, czy polska straż 
graniczna ma się posunąć za Me- j 
reczankę? Na odpowiedź, że bez ; 
prowokacji ze strony litewskiej 
straż nie posnnio się dalej, do­
wódca litewski dął oficerskie sło­
wo honoru, że Litwini kroków a- 
greśy^wnych nie podejmą. W nocy. 
śniedzieli na poniedziałek Litwini 
*:iino to nepadli na Przełaje. Z 
mąszej strony jest 4 zabitych i 4

rannych. Napad został od p ity  je ­
dynie dzięki przytomności umysłu 
dowódcy straży granicznej- Na 
drugi dzień znów zjawi! się oficer 
litewski w celu prowadzenia per- 
traktacyj. Straż granlczLft odmć 
wiła dalszych układów z ludźmi, 
którzy łamią oficerkie śłdWo ho­
noru. W czas napadu e& Przełaje 
cd strzałów litewskich pcierpiałą 
indńcść cywilna. 2 osoby cywilne j 
zabite, jedna ranna. Zginęło dużo 
inwentarza. Nawet ludność litew­
ska jest oburzona postępowaniem 
Litwinów i eświmczyła, że o ile 
zjawią się wysłańcy litewscy, sa 
ma będzie dokonywała aresztowań 
i oddawała aresztowanych w ręce 
polskie.

Z Litwy Kawieilskiej.

ności przywrócenia na wschodzie 
Europy poważnie zachwianego po­
koju przez zajście Kłąjpedzkie.

„Echo de Parls* uważa, że 
akt uznania granic Polski będzie 
jedynie formalnością, co się zaś 
tyczy Wilna, jest cno faktycznie 
przyznane Polsce, jedynie tylko 
kwastja Galicji wywołać może ae 
3troay Aoglji pewną rezerwę

„I/fconome Lióre" domaga się 
uroczystego proklamowania gra­
nic Polski, Sprawa ta musi być 
rozpatrzona niezwłocznie gdyż wy­
maga tego dobro Polski, a wiąę 
i dobro Francji. Nawet dzienniki 
dotychczas obojętne Polsce wy­
rażają inicjatyw, Kmierzając do 
uregulowania sprawy granic Pol­
ski, która zapewni spokój wschód 
niej Europie, całe uznacie i sym-

Litwa wchłonęła Kłajpedę.
RYGA. (Pat.). Biuro prasowe 

tutejszego poselstwa litewskiego 
donosi, że granica celna pomiędzy 
Litwą a okręgiem Kłajpedy ska­
sowaną została dn. 28 Lutego b. r.
Kowy minister do spraw ży­

dowskich.
RYGA. (Pat.). Z Kowna dono- 

s®ą, że mianowanie Frydmana, 
ministrem riia spraw żydowskich 
wywołało poważne wzbudzenie 
przeciw Żydom. Wszyscy uizęd- 
niej minister&twa d.a spraw ży­
dowskich podali się do dymisji. 
Wszystkie większe gminy żydow­
skie protestują przeciwko nomi- 
aacji nowego ministra.
BU Litwy Traktat Wsrzaleki nia 

istnieje...
KOWNO. (a. w.). Premjer 

Balwanauskas udzielił redakcji 
„Echa“  kowieńskiego w sprawie 
załatwienia problematu kłajpedz- 
kiego następujących wyjaśnień. 
Warunki postawione przez Koalic­
ję, Litwie w spraw i Kłajpedy sp 
bardzo ciężkie, w części nawet 
cię do przyjęcia. Go się tyczy 
•zęści spłaty odszkodowań, w y­

padającej na obszar Kłajpedy, dla 
Koalicji, to Litwa ale jest zwią­
zaną żadnemi umowami i nie 
otrzymała od Niemiec ani fenig* 
za zniszczenia, jakie poczyniły na 
Litwie wojska niemieckie w cza­
sie wojny świata Y/oj. Litwa nie 
podpisała Traktatu Wersalskiego, 
wobec czego Die czuja się zobo­
wiązana do jakichkolwiek świad­
czeń na rzecz Eritenty. Zresztą 
dużo zajezeć będzie w tej sprawie 
od wysokości sumy, jakiej Entea- 
te*a zażąda. Równouprawnienia 
cudzoziemców nie 'może Litwa 
uznać, gdyż obowiązki obywateli 
kłajpedzkich będą większe niż 
obowiązki cudzoziemców, wobec 
czego i prawa obywateli kłąjpedz- 
kich muszą być większe. Najba­
rdziej nie uającom się do przyjęcia 
żądaniem jest utworzenie zarządu 
portu 2 udziałem Polski. Rząd 
Litewski nie jest związany w 
sprawie Kłajpedy z koalicją czy z 
Polską żadueroi umowami, opiera 
się zaś jedynie na woli samosta­
nowienia o sobie, wcbec czego 
nie może podpisać żadnego ukła­
du, w którym byłyby przyznane 
przywileje Pclsee.

Sprawa uznania wschodnich 
granic Polski.

Wiadomości z Paryża.
WARSZAWA, (a. w.) Według 

ostatnich wiadomości z Paryża u- 
ohodzi za pewne, że przedstawicie­
le Rosji łr sprawie ostaienis gra­
nie polskich nie będą przez Radę 
Ambasadorów wysłuchani. Gra- 
a ioa polsko - litewska zostanie
prawdopodobnie określona osta­
tecznie/co się 7MŚ tyczy granicy 
polsko-rosyjskiej, to "w  tej spra­
wia będzie przedstawiona formuła 
uznania stosownych paragrafów 
Traktatu Ryskiego.

bak wiadomo, konferencja Amba­
sadorów poleciła opracowania spra­
wy granic wschodnich komisji 
znawców pod przewodnictwem dy­
rektora departamentu polityczne­

go Larochjd; osoba yrzewodnicE-ą- 
cego gwarantuje przychylne od­
niesienie się do przedlożoń pol­
skich,

upinja komisji znawców, która 
obok uzgodnienia odpowiedzi rzą­
dów sprzymierzonych będzie miała 
charakterystyczne motywy, oświe­
tlając* całą sprawę uregulowania 
wschodnich granic polskich, w 
formie wniosku wejdzie prawdo­
podobnie za tydzień na porządek 
dzienny obrad Rady Ambasa­
dorów.

Z preay francuskiej',
PARYŻ. (a. w ) We francuskich

kołach politycznych w Paryżu 
podkreślają pomyślny moment u- 
zhania granic Polski jako kenieoz-

PARYŻ. (Pat.). Eahnotaur 
stwierdza we „Figaro*, że Niemcy, 
Która domagają się rewizji trakta­
tu Wersalskiego, dążą w ten spo­
sób do pogrążenia w chaosie 
nowej Eurcpy, powstałej na pod' 
stawach tego traktatu. Jeżeli z 
powodu wielkich trudności, jakie 
należy rozwiązać, nie brak kon­
fliktów—-zauważa Ilannotani—tc 
jak można nie być uderzonym 
zmysłem pojednania oraz usposo­
bieniem pokuj o we m nowych na­
rodów, które mają zaufanie do 
autorytetu Ligi Narodów.

Jak można—pisze Hannotaux~ 
w dalszym ciągu nic być zdumio­
nym spokojem i zimną krwią, g - 
kazywimą przez Polskę, Która 
mimo swej potęgi przygląda się 
spokojnie ofenzywia wojsk litew­
skich. Zaiste godną podz5wn jest 
Polska, która w sposobie odnosze­
nia się do problemów, nierozwią­
zanych przez traktat Wersalski, 
jak ' sprawa Górnego Śląska i 
Gdańska, wykazała tyle cierpli­
wości, żc stosunki zamiast za­
ostrzać się ułożyły się same 
przez się.

Mannotaui jest zdania, że o 
ijeby Anglja przyznała słuszność 
polityce polskiej, tso u czy biłaby 
wielki krok na drodze do konso­
lidacji świata. Europa powstała 
na zasadach traktatu Wersalskie­
go—kończy Hannotaujc—i pragnie 
żyć. Roztropność Francji będzie u- 
znann przez tych wszystkich, któ­
rych interwencja Francji w Za­
głębiu Ruhry ocaliła od strasznej 
katastrofy, przygotowanej przez 
Niemcy, dążące do pogrążenia *n 
nych państw w przepaści, w jaką 
staczają się sami.

Głosy prasy polskiej,
WARSZAWA, (a. w.) Dwa naj­

poważniejsze organy polityczne 
„Czas Krakowski" i „Gazeta War­
szawska" pomieszczają dzisiaj 
wielkie wstępne artykuły, poświę­
cona obradpm Konferencji Amba­
sadorów nad sprawą wschodnieh 
granic Polski, poruszając przy tein 
właściwy stosunek mocarstw spny 
mierzonych do spraw Wileńszczyz- 
ny. „Czas" po charakteryzowaniu 
zajścia Kłajpedakiego dowodzi, że 
Koalicja utraciła swój prcstig’e 
nad Bałtykiem, ulegając prawie 
bez zastrzeżeń aktowi przemocy, 
dokonanemu przez kowieńskich 
nacjonalistów.

Siorąo pod uwagę brak zdecy­

dowania, jaki charakteryzuje po­
litykę sprzymierzeńców w stosun­
ku do sprawy Kłaipedzkiej, „Czas" 
sceptycznie się zapatruje na o- 
urzeczywistnienie zapowiedzianych 
przez; Koalicję ograniczeń Litwy 
w Kłajpedzie na korzyść Polski i 
przytacza następującą znaną kon­
kluzję jednego z artykułów Times4*: 
„Jeżeli Litwini m >ją prawo do 
Wilna, należy im oddać to miasto— 
jeżeli ma być polskie, trzeba je 
przyznać Polsce". „Czas" pisze: 
Jeżeli" , nie istnieje dla nas w 
sprawie Wileńszozyzuy, jest ona 
bowiem bezapelacjnie skończoną i 
niema trybunału, któryby miał- 
kompetencję poddawać w wątpli­
wość nasze prawa do Wileńsżezyzny.

Uznanie granic polskich nie 
wymaga ze strony mocarstw ża­
dnego wysiłku, nie narażą ich 
polityki, nie wprowadza ich w 
zatarg zagrażający pokojowi, nie 
przyeparzŁ im nawet kosztów. Za 
ostatnie wykroczenia litewskie, jak 
wydalenie Szaroty z Klajpecy, 
które jest nie tylko obrazą Polski 
ale i Koalicji, jak bezpodstawne 
aresztowanie angielskich oficerów, 
jak lekceważenie interwencji mo­
carstw nie wymagamy specjalny sh 
sankcji karnych, chcemy tylko 
raz położyć koniec anarchji szerzo­
no; z Kowna i otrzymać uznanie 
naszych granic.

„Gtez&ta Warszawska* stwier­
dza, że czas obecny jest dogodnym 
dla uzyskania fermainego załat­
wienia sprawy granic przez Radę 
Ambasadorów, gdyż rządy sprzy-

I mierzonych, które stosowały poli­
tykę miękką w sprawie Kłajpedy, 
pragną niewątpliwie zatrzeć wrą 
źenie swsj decyzji w Polsce. Wo- 

i bee prowokacyjnego zachowania 
| się Litwinów w pasie nieutralnyŁ 

i agresywności ich w kierunkn 
I Bałtyku^ państwom sprzymierzo- 
j nym, którym zależy na utrzyma- 
' niu w Europie spokoju, zależy, aby 

Litwin; 1 ci, którzy za nimi stoją, 
zrozumieli, że wielkie mocarstwa 
życzą sobie, aby granice Polski 
nie ulegały z niczyjej strony z*- 
kwestjonowanin.

„Przegląd Wieszcuny" przypo­
mina, że z jednej airouy wew­
nątrz Litwy polityką kierują na­
cjonaliści litewscy, zresztą rene­
gaci polszczyzny o prze kręcony c i  
po litewsku starych polskich na­
zwiskach, którzy dążą- do zbudo­
wania wielkiej Litwy, obejmuje 
c.ej Wileńszczyznę, Litewskie Pra­
sy Wschodnie i Libawę, z drugie; 
zaś strony aa granicą dyplomaci 
kowieńscy pragną wznowić nu fo- 

,.ram międzynarodowem sprawę Wi 
leńszczyzny. Polityka Polski mua 
zająć zdecydowane stanowisko na 
wypadek, gdyby zakulisowe wpły­
wy zagraniczne ^chciały jeszcz# 
raz kwesfcjouować prawa Polski 
do ziem krasowych^ Llą Polski 
sprawa granic wschodnich j&st 
już dzisiaj definitywnie przesą­
dzoną. Nie ma Trybunału ani ża­
dnej najwyższej instancji, ttóraby 
miała tu coś do skorygowania 
isy zmienienia.

Expo.se ministra Grabskiego.
WARSZAWA. Na ostatniem 

posiedzeniu bej mu minister skar­
bu p. Władysław Grabski wygło­
sił expose, dotyczące finansowego 
położenia Polski. Mowa jego, trwa­
jącą 2x/a godziny, była bardzo 
śmisla i wygłoszona z dużą odwa­
gą. Wiele zwrotów oklaskiwały
stronnictwa, popierające rząd gen. 
Sikorskiego, oraz Część centrum.

Min. Grabski zaznaczył na 
wstępie, że rząd prztdłoży pro­
jekt ustawy o naprawie skarbu. 
Jak się dowiadujemy, projekt ten 
wprowadza, jako jednostkę obli­
czeniową, zloty polski. Złoty 
polski, w myśl projektu, byłby 
podstawą dc obliczania podatków, 
układania budżetu i t.p. Obliczeń 
dokonywano&y więc vr złotych 
polskich, a wypłata następowała­

by w markach polskich według 
bieżącego kursu."

Według paragrafu 3 projektu 
każde przedsiębiorstwo państwo­
we stanowiłoby odrębną jsobę 
prawną, a więc kolej® państwo­
we, lasy państwowe, dobra ziem­
skie, przedsiębiorstwa górnicze 
saliny, monopoi soli, monopol ty­
toniu, monopol epicy tusEj dru­
karnie państwowe, wytwórnie woj­
skowe, wytwórnie telegraficzne i 
telefoniczne, oraz zdrojowiska

Następne paragraf® objawiam 
sposób rządzenia się tycii przed­
siębiorstw, zaś § 17 zaznacza, U 
kapitały prywatne i inwestycyjni 
mogą być dopuszczano do tyek 
przsaslębiorstw.

Dalsze paragrafy dotyczą osz- 
csędnośo? w wydatkach pań- 
stwowych. *

  *t>

Sejsr. i Rząd.
Obrady Izby Poselskiej.

WARSZAWA. (Pat). Marszałek 
Sejmu zaproponował odroczenie 
dyskusji nad expose ministra skar­
bu do najbliższego posiedzenia. 
Wśród wniosków wpłynęły dwa 
wnioski nagłe klubów PPS. i NPR. 
dla zabezpieczenia byiu rodzinom 
rezerwistów powołanych na ćwi­
czenia wojskowe Moty woy/aaie 
nagłości okazało się zbędne wobec

tego, io rząd jnzeułożył w  tej 
sprawie projekt ustawy. Ze wzglę­
du na to, że 15 marca jest termia 
powołania, należy sprawę trakto­
wać jako nąsH 1 uaniić wniesie­
nie jej za pierwsze czytanie. Mar­
szałek prosił komisję wojskową 
o jaknąjpredsse załatwienie spra- 

! wy i zaznaczył, że postara się 
n wnieść ja *14 najbliiszem posie- 

dzeniu, które odbędzie się wewto-

Ei,“Ł

Hjalntar Sfl-ierfcorg.

O bcy Ludzie.
Z oryginatu szwedzkiego przełotjrł

Konstanty Bukowski.
'Prawo przedruku zastrzeżone),

(Dalszy ciąg).
— Tak, przypominam uoisie, 

przepadała or.a za yjężczyznami. 
Alę to zupełnie ihozji tr-», że była 
■acżciwą, ' P,:zyr,ajaiej paska aio 
wzięła, choć był on powodom jeg 
edsjścia.

— Nie, istotnie nie wzięła go. 
Nigdy nie zapomnę jak pswnoj 
niedzieli wyszliśmy \  tobą na 
spacer i na jednej t  bocznych 
Uiio n? Sódsr nagle spętkaliś 
m j  Sreę, w otoczeniu kilku jej 
znajomych. Mi:ća na sobie mój 
pasek.

— Tnk, i dlatego odejść od 
nas musiała. Dzięki świadectwu, 
które wyłudziła w swoim izasio, 
otrzymała bardzo dobre miejsce u

*) Południowa dzielniou Stockholmu-

sehretarza Ilmersa; tam zapewne 
słhży jeszcze.

— I może państwo mają z 
niej pożytek, o ile swej własności 
straedz potrafią.—Zresztą, dodaj*, 
nie wiele na tem wygraliśmy, że 
ckeszłr.. Po niej mieiiśmy dokoła 
ciecie istny taniec czarownic. 
Bladą Iclę, czarną Amandę, Rutę 
i Alrildę... wskutek różnych ich 
wykroczeń pr/aciwko moralnośai 
musieliśmy je oddalać. Słowem, 
przewinęło &ię już u c m  tyłu ob­
cych ludzi. Dlaczego tak nam się 
nie wiedzie? Czemu inni miewają 
ułużące po k t  kilkanaście? Na- 
przykłaa twoja kuzynka, Karin 
Randel.

— To zupełnie co innego, 
rzeki Henryk.. Po pierwsze nie 
jest chorowitą, lecz zdrową zupeł­
nie Nigdy )9j na myśl nie przyj­
dzie żałować służby i nia obawiać 
się awantur, jak ty. Przeciwnie, o 
ile się na nk zanosi, potrafi tak 
pokierować, io stronie przeciwnej 
ich się edęchce.—Po drugie, wsuak 
te zamożny dom.

— Dobra służba, mówił dalej,

tak Jest niellcim&, że naogół 
biorąc wystarcza tylko na obsa­
dzenie jaknajlepszych miejsc: w 
bogatych, wykwintnych domach, 
u starych, bezdzietnych państwa, 
lub u samotnych panów. My zaś 
musimy się zadawahmć towarom 
drugorzędnym. Miewaliśmy prze­
ważnie służące, które przedtem 
były u piwowarów; kaznodziei — 
baptystów, albo u drobnych kup 
ców i tak dalej; przybywały od 
pań, pochodzących z tej samej co 
i one sfery, przyzwycząjane przez 
nie od czasu do czata do nieby­
wałych kłótni. Cale swa życie 
spędzały w takiej atmosferze, po­
cząwszy od domu rodzicielskiego, 
skończywszy na rodzicach, u któ­
rych służyły. Znalazłszy się więc 
r, otoczeniu, gdzie nie słyszą 
kłótni i gćzio nikt ?m nlewymyś 
la, czują się nie swojskó i dziw- 
ni?—sądzą natomiast, że są skry­
cie obmawiane i w końcu same 
rozpoczynają kłótnie : robią awan 
tury dlatego, że stało się to już 
ich żywiołem. I w przeświadcze­
niu, że trafiły do pracodawców

bardziej obawiających się kłótni 
niż ziej obsługi, w tejże chwili 
opanowują sytuację i stają się 
bezczelniejsze i ordynarnieje niż 
kiedykolwiek przedtem. Oto wy­
jaśnienie, dlaczego nam się tak 
nie wiedzie ze słuźąceml. Pozwem 
przypadek edegrywa też nie ma­
łą roię i mieliśmy oczywiście spe­
cjalnego pecha.

— Jakżo teraż będzie? Jacy 
trafią się nam ludzie?

Henryk nic nia odpowiedział.
i — A jednak miłego człowiek
I doznaje uczucia na myśl, że się 

ich pozbył — choć nie na dla go, 
kogoś wszak rnieć musimy. Lecz 
żadna z nich nie była dla mnie 
ttk. niegrzeczną i opryskliwą jak 
Loyisa. A ida, nasza ostatnia Ida. 
była może jsszczs gorszą, choć 
bardziej uprzejmą. Gdybyż to 
można wiedzieć, jak się istotnie 
rzecz miała z tem zdarzaniem w 
nccy, przed kilku dniami. Nia 
mógł to być sen, ani halucynacja. 
Widziałam u twego wezgłowia 
najwyiftźniej jakiegoś mężczyznę,

a byłam wówczas równie przytom­
ną j&k w tej chwili.

—  Praw dy nia dowiemy r >
nigdy. „

Zadrżał na my1*! o tej nocy 
Był pogrążony ^  najgłębszym 
śnie, gdy D.aglą zbudzu go prze­
raźliwy Krzyk 1 Poczuł na sobie 
jakiś ciężar. To Sigrida tak krzy­
czała i rzuciła się nań calem 
swem cjąłęm, fey g0 ochronić. 
Zdało jej sij?. że mich przykry 
sen, lub coś w tym rodzaju, on 
zaś ją uspokajat. "w  końcu zupa- 

, liła " światło — yidział jeszcze 
drżącą jej rękę z zapałką; • mogła 
nareszcie przemówić. O judziła się 
z uczuciem, żs w sypialni obcy 
zaaidujg się człowiek. W nieco 
jaśniejszej głębi, utworzonej przez 
ofcuo i firankę, wi dzieła stojącego 
u jago wezgłowia nlgżczy: uę z 
podniesioną w górę ręką. Nie mo­
gła powiedzieć, czy miał ją z. 
ciśniętą do zadania ciosu, czy tea 
wyciągnął tylko przed siebie, ma­
cając w ciemnościach. - 

(Dok. nast.)



o.g. 4 pp. Na porządku aziei*- 
:*jm pierwsze czytanie ustaw o 
powszechniej służbie wojskowej, o 
prawach i obow iązkach szarego- 
Tr~fth w. p„ ewentualnie ustawy
•%" opłatach s ieciow ych , dalej 
sprawozdanie komisji u onstytu- 
wyjnej o przysiędze urzędników 
pajŁstwOTych i dalszy cjgj| dys­
kusji nad eipose ministra skarbu 
Hrabskiego. Na posiedzenia kon­
wentu seujorów sejmu, odbytem 
natychmiast pc eipose ministra 
©rabskiego na plenum izby posta- 
jstowion.o, że pierwsze czytanie u- 
atawy o naprawie skarbu odbę­
dzie się w przyszły czwartek. Dys­
kusja zaś odbywać się będzie we 
•swartek, piątek i ewentualnie w 
sobotę. Następnie sprawa possła 
by. do , komisji i jeszcze przed 
(Świętami byłaby przez Sejm w 
'Mmgwm' czytaniu rozpatrzona,

vvate '® }*  KonatytućyjneJ.
  WARSZAWA. (A, w ) .  Komisja
.konstytucyjna obradowała w so 
ii>oię Mad pismeiE gen. Sikorskiego 
tto marszałka Kataia w sprawia 
Itof-anka władzy wykonawczej ’ do 
>iad*£ Ustawodawczej. Referent 
poseł Liber men przygotował pro- 
j®kt rezolucji ujęty w trzech te- 
sacfc  Co do stosunku Sejmu do 

. Ksądu ustalono, że wszystkie spra-
rczwiązywane będą zgodnie z 

sio wiązującym regulaminem sej 
tiowym. Jeżeli cfcoozi o stosunek 
l.oinisy) Sejmowych do Rządu, to 
'.ustalono, źe Komisje nie mogą 
wydawać poleceń, ale mogą z we­
zwaniem zwracać się do Rządu w 
fprawąńł znajdujących sic ua po- 
assądku dziennym obrad Komisji.

Krakowski Zjazd P. S. L.
WARSZAWA. (A.w). Dzienniki 

.;.*uają. źe w niedzielę w Krakowie 
wcjrf.się zjazd delegatów powia- 
fewych P. Bi L. lewicy. Przemó­
w ienie wstępne wygłosił p. Patek 
w spranie połączenia się P. S. L. 
lewicy z 'Wyawobaieni. Z ramie- 

, ^ ia  Wyzwolenia przemawiał poseł 
'fiagutt i pnssł Rudziński. Następ­
nie uchwalano jednomyślnie wnio- 
«•& dr. F*iU:a w sprawie zlania się 
■srgaiiizacji p.g, l .  lewicy z orga- 
zrfi&cją Wyzwolenia w iedcą poli- 
*?0 ną całość t1 S.L.- Wyzwolenie.

^ ^ 6r,l® ®d ćwiczeń.
^AR3?AW a. -(Aiw). Z-irządzo* 

Kie zostaw® zwolnienia od ćwiczeń 
srazerwistów z lat 1895,1896,1887, 
tetórzy w myśl odezwy Rady Gb- 
remy Państwa w r. 1920 wstąpili 
po armji ochotnicze;, a nie byli 

■i hjęci przymusowym poborem lub 
fi#ś nie. korzystali 2 odroczeń. Po­
wyższe kstegcrje rezerwistów po 
ilsgąją natomiast rozporządzeniu 
*> rejestracji i obowiązano są dc 
stawienia się u® zebraniach kon- 
%i.»InyCh.

'■> r. ' i i im}  _________ O O

T e a t r  t  M m i

Wieczór Humorui
Po pierwszej aztiice, mianowi- 

ci komedji o .„Człowieku, który 
zaślubił niemowę", pccuulem jak 
lista moje bezwiednie oblekł gry­
mas rozczmowania* Tylko tyle?! 
P. Zabielski upraszał publiczność 
o łaskawe względy dla błędów ak­
torskich. Myślą, iż nie był to u 
phaowany manewr do zdobycia 
oklasków, jakie posypały się licz­
nie na zakończenie. P. Nawrocki, 
mówiąc szczerze, zapomniał trochę 
rolę. Publiczność premierowa wy­
baczyła z lekkiem sercem te bła­
he usterki pamięciowe, z 
przyczyn nie tyle głęuokich, co 
wysokich. Nożyce chirurgiczne 
sięgały bcwiam, aż pod sufit. 
Piły, za kkżdem pojawieniem się 
lekarzy na scenie, zdwaju-ły swą 
dłngcść Objętość butli aptekar 
ski cu—reklamowa.

,No i kteby się mógł domyś­
lić, że tem krwiożerczymi narzę­
dziami miał być operowany ma­
luśki i delikatny organ ludzkiugc 
ciała, b«... kobiecego ■ -  języczek. 
Tymczasem France ukazuje nam, 
jak z tego języczka powstać może 
jęzor, a w końcu cała tragsdja. 
Be czyż nie trcgedją trzeba naz­
wać taką sytuację życiową, kiedy 
człowiek przy zdrowych zmysłach, 
a nawet eęczfa, każe siebie sa­
mego ogłuszyć jedynie w tym 
celu, by nie słyszeć paplaniny 
Ewej żony.

Sztuka to stara jak poruszony 
przez nią temat. Farsowość ak­
cji. na naszej scenie, przesadzona 
do najwyższego stopnia. Jedynie 
pp Zsbielsid i Wzorczykowski za­
chowali miarę. P. Gruszecka była 
bez zarzutu, ale nie w swojej ro­
li, roli, w której brak wdzięcznych 
póz.

Gdy zapadła kurtyna nad „ko- 
medją o człowieku, który redago­
wał gazetę rolniczą", śmiałem się 
równie bezwiednie (każdy inny 
śmiech byłby nienaturalnym), jak 
szczerze. Po raz pierwszy widzia­
łem na sęenie gra. ratuszowego 
tyle werwy i humoru. P. Bru­
sikiewicz święcił prawdziwy try­
umf. Grał tak wyśmienicie, tak 
głęboko komicznie, a pjjżytem na­
turalnie, był tak doskonały w 
szczegółach, że...—muszę przyznać, 
iż nie widywaliśmy go w podob­
nych rolach, więc przez dłuższy 
czas nie mogłem go poznać. Zda­
wało się, że swoją osobti uormo- 
jwąjj tempo i miar*- gry całego 
zespolą i; rzecz udała się wy­
bornie.

Bo też i humor Twainfa nie 
pośledni, a że na polu dzionikar- 
stwa hulać moź«, jak wiatr po 
pustyni, bez narażenia się na 
szwank, sam to pierwszy muszę 
przyznać. „Komedja" ta jest sa­
tyrą, ściśle biorąc, nie tyle na 
dziennikarzy, co na publiczność 
czytającą. Niema w tem nic dziw­
nego, że Sam Broockner nie po­
trafił redagować gazety rolnitaej, 
będąc jedynie tylko dziennikarzm, 
natomiast redagował gazetę humo­
rystyczną b. dobrze,

To już jego sprawa; zwiększył 
nakład pisma, zatem musiało być 
dobre, bo każde pismo „poczytne" 
za takie uchodzi.

Zaznaczyłem już, że grano po­
prawnie, lekko, zabawiając mo­
menty akcji prawdziwy m, pozba­
wionym szarży, dowcipem. Przsde-

wszystkiem p. Strycki był za 
dziwiająco swobodny. Miło było 
patrzeo, jakujmował swą rolę szcze 
rze, szczególniej w chwili, gdy 
słowa jego dotyczyły recenzentów 
teatralnych; nie mając zamiaru za- 
stosowywać tych słów do siebie, 
nie mogę napisać, że grał żle, bo 
był doskonały. A już kiedyś wspom; 
niałeoi, że zdolny to reżyser. W 
roli panny Jessie wolałbym widzieć 
p. Gruszecką, bo to jej specjalność, 
jednak i p. Dąbrowskiej nie mo­
żemy nic zarzucić, chyba to tyl­
ko, że nie umie pisać na maszy­
nie, ale w karjerze Scenicznej na- 
nka ta nie jest niezbędną. P. tJhl 
stanowczo był lepszy w drugiej 
sztuce, aniżeli w pierwszej.

Publiczność, która., w zupeł­
ności wypełniła widownię, bawi­
ła się wesoło na premierze. Z. O.

K R O N I K A .
Kateniuarzyk.
Dsj|'i Wiktora i Wittóryna 11. M. * 
i utro; Tomasza i Akw.

Wschód utonę a o godz. 6 m. 39.
• iisu-.lióid „ o (jodz. 5 m. 14,

Iw, W I L E Ń S K A .

—  Zgon. Po dłuższej chorobie 
zmarł powszechnie znany i cenio­
ny doktór medycyny Adam Rym- 
sza.

—  J. E  Bekupowi Sufraganowi 
kt. Kazimierzowi Micbaikiewiczowi
składali onegdaj w dniu Jogo 
imienia życzenia liczni przedsta­
wiciele wszystkich sfer naszego 
społeczeństwa z p. delegatem Wa­
lerym Romanem na czele.

— Z Magistratu. W środę d. 7 
b. iii. odbędzie się posiedzenie Ko­
misji Finansowej Magistratu. (Aw)

—  Uzupełnienie składu Rady 
Miejskiej. Na miejsce zmarłego 
radaego dr, Adama Rymszy w 
skład Rady Miejskiej wejdzie ko­
lejny kandydat, p. Juljar. Gioce- 
wiez. (A w ).

— Zjazd Związku Kółek Rolni­
czych Ziemi Wil. Dn. 5 b. jm. roz­
począł się w Wilnie Zjazd Związ­
ku Kółek Rolniczych ffiemit Wil. 
Przybyli przedstawiciele wszyst­
kich powiatów Wileńszyzny oraz 
niektórych województwa Nowo­
grodzkiego.

—  W ystawa próbek nasiennych jj 
w Wilnie. D. 4 b.m. została otwar- 8 
ta w lokalu Związku Kółek Solni- { 
czych Ziemi Wil. pierwsza- od 
chwiii powstauia tej instytucji 
wystawu próbek nasiennych. Wy­
stawa zamknięta zostaje w piątek 
dn. 9 brn. Do tego czasu otwarta

jest codziennie od g. 9 z. do 5 w. 
Wstęp bezpłatny. (A.w.)

— „Kiormasz św. Kazimierza".
Dn. 4 b. m. odbył się w Wilnie 
na placu Łukiskim tradycyjny 
„kiermasz" w dzień św. Kazimie­
rza.

Jest io największy doroczny 
jarmark na Wileńszczyznę._ Już 
w sobetę' dn. 3 b. m. zjeżdżali 
licznie chłopi z pobliskich i dal­
szych wsi okolicznych, praywo 
żąc .na sprzedaż przeważnie wy­
roby drewniane, produkty spo­
żyw czej inne.

W niedzielę większa ilość stra­
ganów z&jęta była, jah i co roku, 
pod różnokolorowe pierniki, czę­
stokroć opatrzone napisami z lu­
kru, „smorgońskie" obwarzanecz- 
ki, zabawki dziecinne, piszczałki 
i rozmaite fatałaszki. Zauważy­
liśmy też stragan z zabawkami 
wyrobu słuchaczów Sztuk Piękn. 
D. S. 2., który, ze względu na 
wrscce artystyczną robotę sprze­
dawanych przedmiotów, cieszył się 
ogromnem powodzeniem.

Pogoda niezbyt dopisała. Jed­
nak pomimo błota tlijmy ludzi za­
legały plac i z przyjemnością mu­
simy stwierdzić, iż foku b„ pre­
zentował się okazalej, niż w latach 
ubiegłych.

,— Zehrmile publiczno. Komi­
sarz Rtądu nn m. V/ Ino zawiada­
mia właścicieli lokali, w których 
się odbywają zebrania publiczne 
(przedstawienia, koućerty, zabawy, 
wiece i t. p ), ;ż winni oni złożyć 
niezwłocznie do Okręgowej Dy­
rekcji Rcbót publiczn. p^zy Urzę­
dzie Delegata Rządu (Plac Kate­
dralny 2) podanie o dokonacie o­

ględzin lokali przez Komisję Te­
chniczną Po 15 marca r. b. będą 
wydawane zezwolenia na zebrania 
publiczne jedynie w lokalach, za­
aprobowanych przez Okręgową 
Dyrekcię Robót Publicznych.

—  Z Dyreltcji Teatru Wielkiego. 
Jak się dowiadujemy, p. Zygmunt 
Wojciechowski ustąpił z zajmowa­
nego dotychczas stanowiska admi­
nistratora ioatrn.

TE*iTR I MUZYKA.

Komunikaty teatrów  wileńskich.

— Teatr Polski. (Lutnia). Dwsiaj 
od .-sz estutni „Ósma iuaa Sinobrodego" 
A. Ś.iToir’*, która zyskała sobie nieby­
wały sukces dzięki -..jtwornej g-ze p. 
Kazimierza Junoszy Stępowskiego i p 
juoo, uroczej partnorki filmowej. Reszta 
zespołu dzielnie sekurdnjo tej parze de- 
borewych artystów.

W środę „Baccarat-1 sensacyjna sztu­
ka Bernszii-jiu. o-az jeJnaaktowy dra­
ma'. Oetkaia Wilde'a ^Trsgbdja floren- 
k3“. W sztukr.ch tyeh znowu ujriiymj 
p. Kazimierza Junoszę Stępowskiego.

— Teatr Wielki We wtorek po raz 
3-e! wesoła operetka Gilberta „Cnotliwa 
Zuzanna" z udziałem pp. Kruża.iki, Dow- 
muntowsj, Józefo wieżowej, Dowmoia, J?o- 
IhAnkiego, Józefowicza, Jtueckiego, Pu 
ohaiskiego, oraz baletu pod wodzą baUt- 
mistrza P. Bańkowskiego. We środę świe­
tna operetka Kalmana „M-.ut-wry jesien­
ne" z Lodą ibOgińską, Kosińską, Dowmu- 
temŁ Janeekim, Józefowiczami, Puchal- 
rk’m w głównych rolach.

— Teatr im. Syrokomli bawi w 
dalszym ciągu publiczność pełnymi hu­
moru komodjaml o żonie-niemowie, któ­
ra przemówiła na nieszczęście do swego 
męża, i o zabawnym redaktorze gazety 
rolniczej.

O i e ł c! a.
WiLno, dnia 5 moren.

Esklauo Posznk.
i Marki niem. 

Ruble Łot.

Traazakej 
1.05

165 IÓJ 160
WARSZAW 5-3. (A. W.) Warszaw­

ska “ iełda urzędowa s dnia 5-3. Dolary 
4475C -  43000, korony austrjackic 70. 
Przekazy Londyn 211000—206000, Paryż 
28. iO—2720, Ptólgja 2440 -2410, Berlin 
1.73 —1.7żJ/j. Tenaeucjo słiba.

GDAŃSK, 5-3. (A. W.) (łdtEBka gieł- 
d» urzędowa z dnia 5 3. Marka polska 
SZ86— 53.14. Przekazy: Wrara7,aw;. 50.12. 
50.38.

BERLIN, 5-3. (A. W.) Berlińska giel 
da urzędowa z dnia 5-3. Marka polska 
517a- Przekazy- W^rs^awa SO1/̂ . ‘'tenden­
cja spokoju*.

WARSZAWA. (Pat). W dzisiejszym 
dniu eiijguJeDia miljonówki wylosowany 
został Nr 2.752 21<ł. Wylosowany nuuiar 
ralljonówki zakupiło towarzystwo ubes- 
pieezeń „Przyszłość*.
H a u n a n n a a M i

Redaktor:

Stanisław Mackiewicz.

,?ei “stru ^"diow ego Dział b , Sądu Okręgowegopp $i*mw jW dam \IS Intego 1923 r. za Nr. 10 wciągnięto*.
«< v " ^ ’ 1- 10. Pirimif „W Busz i A. Jackowski,

PP j i v797»S *n'(IZOLJt odpcwieazjalnośeią". ?rz«dmiot— 
!* » “* We.go rodzaju te warami surowymi, półsurowy- 
**•’ «?■ UPI'Z gotowymi wyrobami yrsjowymi iza-(̂.jjicŁne . Siodłi3Ł4 w Wilnie przy ul. Wileńskiej pod 
H in,J;9aPoczecia działalności przedsiębiorstwo
|2 ^rpniajl»22 Spólnicy—Helena Tonuazewska, Wła- 

Tł w Rn^kl> Aptoąi Jankowski, Franciszek Oskier- 
t j  J  ̂ Omieszkali w Wilnie.--pierwszy i drn-
r  a!- “  „,ret̂ ej 5-(i, .zoo. p -r  ul. Mickiewicza 15,iaffśrfy prisy “*• W»l«iiśfcj i-r. 28 1 ostatni przy ul. Ja- 
liellonskiej pon 5 Kapitał zakładowy wynosi 5.0C0.000 
lik poi. P° , Pięćdziesiąt udziałów po sto tysięcy. lażdy 6*łkowibi-v P »ćfhy _  pfsaa i;eieDę Tomaszeweką 
- etedomnaści* u *• Aniouiego Jankowskiego—pięć u-• IziałSw, - jmasaeVfŜ .jeg0 __ {jwadzieścsa pięć

. Jdziałow, W acław*L^f^den udział 1 wraneislif0«- 
feer*0 2 udzi-jy- py , * eDi zarządzającym jest Helena 
Tt,'ibuszeweks, dô ppop- 7 *pia, wszelkich umów, zobowią- 
Ąań spółki, czeków, wejcen 1 upoważnień do odbioru pie 
Wędzy 1 korespcndeucjl -.a wydania pełnomocnictwa na 
Imię spoL ikow, lub osób 1 ,n.al°żąc7ch to spńłki, do aa- 
itdrjenia "oze ;kjch spraw 1 -nteresów spóła.5, oraz do ko- 

Iteystsni* * nieogranicsoiiego, kredytu sa warunkach w«- 
-iat, swego jizmnja, do pudjdeywanj* \mi-r wadjalnych 
Ipowaznia się dyrektor zarządzający p_ Helena T> maszew- 
•Ła. Spo-ur, t ograniczoną °dpô Jedstaino(jBĵ  zn^arta w 
Ja. n  sisrpnia lb22 r. przed notarJaszłln. prZy tancoiaiii 
'•ipotecznej Wileńskiego Sądu Okr«gow*So Matsrmlljauem 

-̂Łliiiskił* i .wefągnidjn do reportorjum na rok 19’27 pod 
•k. -442. £ 1

Wydział Rejeuirn Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

poć budowę domów z ogródkami i pensjonatów przy 
itacji kolejowej w uroczej miejscowości óa wyarzezn 
rlelu, koło Gdańska. 2 dwóch stron morze, Jas 
sosnowy, miejscowość kąpielowa i kuracyjna.

O szccegółtch J wcrurikach kurni informuje 
Ci v.ro Przem.-Techiiiczne „Agrot«ch:iik* w Y/ilriie, 
Wiieńske 2C, tel. 205.

Elegancki salon mód

i a i  M e
%T. A~',tM'iar..ua Ttf nn. 4 .

N a d e s z ł y  o s t a t n i a  m o d e l s i

kapeluszy, palt, kcsstjumów
:: wykwit, konfekcji.

Saltom des Modss 
M-me MARIE

przyjmuje s:e obstalunki na suknie, paaa, 
kostjumy I dziecinne ubrania. 

Najnowsze modele gotowych 3ukicu i palt. 
Ceny przystępne. M lcfclew ISM  4 ,  m . C.

îisMiii gijtEfniiioi tesjiii r/rir,
Melou,  ̂ W&skiawinzóffzą utrzymnjącą matkę ata- 
yuszkę. Of arr, ohoóby jisknajmnieisz* dla biod- 
nej Ii słony, proaimy nądsrlae do Admiutstraojl 

„Siów*“ .

f n eseaaneiinmieiiieiiii||teeeeennieiiiiiiin inig'iii'aaninimniiiniiun eeiiiaiiiiiini

Rutynowana nauczycielka
muzyti ooszukujo iokeji, Zgłoszeni® — redakflja 

,Słcwf.“  dla M E.
.■so -'.1;:, imh v w wwwwHwtjooesfeMeMeesrtaMJcec

7  rt! I h  tynicznfc. zaśw. 
4 - i j  -  —' ■ demobiliz. Wi­
tolda Wiśniswskiego. Unie­

ważnia się.

Sprzedam l £&
dem owocowym i warzyw 
nym. Adres Filareckf 34 

(Zarzecz).________

Jntroligatornia
urzy ulicy Ostrobramskiej 
Nr. 29 (tam gdzie męskie 
nauc£. sem.) przyjm. wszel­
kie opslalunki w zakres 
fachu wchodząca po cenach 

konkurencyjnych._____

1-3 pokoi
oferty Studmck: Archiwum 

Uniwersytecka 5.
7 r t n h  kifąż. demobil. 
A -.g U U . Nr. 1241/21 .na 
imię W:totda Womperskiego 
zam. Piaskowa 5-a—3 Unie- 
_________ważnin się ______

Pokoj umebl.
do wynajęcia dla-amotnego 
lub samotnej ul. Kalwaryj- 

ska, 30 m. 2 Lek. Dent,

F "  SA N iD A LK11
>vs k ó r z a n e  najnowszych fasonów poleca fabr.

8 wyr. skórzan. galant.

H . J a k u b o w S c z  i  S - k a ,
d ^  Warszawa, Nalewki Nr 28, m. 29 (parter) 
BMUnai Wzdry za zalicsaniera. ""

  1 1 1 1 re , h T ^ T TNajwyższe ceny i
is. walutę, czeki i różne pa- 
piery precentowe P L A C j i

Kantor wym iany  
O. UPIEC i S-ka

Niemiecka Nr 35 (dum Mię­
dzynarodowego Banlcu).

Telef. Nr 331.
n^olnk- urzędnik zvyiB;?eiE 
n  wykhztale., z wyprasow. 
uezciwośeią służbową, zaj­
mował wyższe stsupwiskfc, 
poszukuje zajęcia odpowie- 
dziame^o w urzędzie iub han­
dlu. Mostowa 9,hotel Friemcti

T  ‘ ifilEC Psa >»SUPICA“  ąpifiulium rocznego. Kai- 
waryjska 70 — 11, między 

godziną 4—5

crruiCMMiiA 

wklka

I Wybenywn  
I ahc-

(ęńah Y.ŁJU-
łe» re ts ijf 
w z « k ;■ e z 
dnihwratw*

coś kupić, coś sprze­
dać, znaleźć posadę, 
dostać pracowników, 
aby o jego firmie, 
przedsiębiorstwie lub 
handlu wiedziano, 
znaleźć dzierżawę 
majęiku, odstąpić w 
dzierżawę majątek 

itd. it. itd.

&I Ą cgfisł
gdzecia.

: , S Ł O W O M

a niezawodnie osią­
gnie wiele z tego 

ko-rzyści. w
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O g ł o s z e n i e
Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych w Wilnie podaje do wiadomo^ | 

ici, że w dniu 15 marca 1923 r. o g .  12 w południu, w iokalu tegoż Za- jj] 
rządu (Wilno, W-Pohulanka 24), odbędzie ssę rozprawa ofertowa na wyrób | 
za  część matorjełów drzewnych na działkach etatowych oraz z posuszu i | 
leżaniny w obrębach niżej wykazanych. §

Do składanej deklaracji w zapieczętowanej kopercie noszącej napis: || 
„Deklaracja do rozprawy ofertowej 15 marca 1923 r.“, należy dołączyć kwit | 
jednej z Kas Skarbowych na wniesione wadjum. Deklaracje muszą być jj 
wpłacone stemplem należytej wysokości. "

Warunki przetargu, wzory ofert i runowy są do przejrzenia w Depar | 
tamenoie Leśnictwa M, R. i D. P. w Warszawie (Senatorska 15), w Zarżą- i  
dzie Okręgowym Lasów Państw, w Wilnie i w  odnośnych Nadleśnictwach;! 
przeznaczone zaś do sprzedaży jednostki licytacyjne, można oglądać na I  
niejscu po uprzedniem zawiadomieniu N—ctwn. j§

Z. 0. 1 P, w Wilnie zastrzega sobie, w terminie do 24 godzin przed i  
wynikiem licytacji, prawo wyłączenia z przetargu poszczególnych jednostek & 
licytacyjny eh oraz poczynienia innych zmian.

i bezpośrednia komunikacja
Z ie z . przesiaBdaBRiiFj

GDAŃSK -  NEW-yORK, | 
GDAŃSK *HALlFAX(b*) jj
Bezpośrednio z POLSKI do AMEkYKl ji 
bez" pi"zesiadaniar bez wisy, tranzyt, j| 

bez rewizji celnej. ’
'i-L Wyborowa kuchnia — cztery --razy dziennie jj 
z zakąskami.

Największe pierwszorzędne dwuśrubows pa- ' j 
cztowe pasażerskie okręty.

ELEGANCKIE KAJUT"’1 1 2, 4 i ? osobowi; j 
we wszystkich klasach. fcazien,;i, sale, ęibljoteki, 
eleganckie palarnie i szerokie nokłaćy spacerowe.

Przekazujemy bez wszelkich kosztów pie 
niądze z Ameryki od krewnych na szyfkarty, *i- 
lety kolejowe : inne wydatki.

Po otrzymaniu wizy pasażerowie musz 
celem zarejestrowania, niezwłocznie zgłosić saj 
do naszej centrali.

CENTRALA, Warszawa, 
Marszałkowska 116

F I L J E:
Augustów, Długa 6,' 
Białystok, Lipowa 17, 
Brześć LII 3-go Maja 23 
^aranowicze, wileńska 10, 
Czyżew, Ałsrewiecka 
Grodno, Zamkowa 2, 
Kowel,I Łucka 126,
Kraków, Lubicz 3,
Łódź, Piotrkowska 139, 
Lublin, Lubartowska 18, 
Lwów, Kościuszki 5,
Pińsk, Aibrechtowska 65, 
Równe, patrz Kowel, 
Star.istaw£w,Sapie£y nska 70

TC”S*.Kie, ^ b o w a  7 .

Rewir, obręb, 
obchód, od­
dział i uro­

czysko.

Wyma­
gane

ws.djniL

Leśni- Przo- 
striisń 
W ha

Ogólna
masa

drzewa

Rodzaj

działek drzewa

osika,
brzoza
oleili*

Rewir I 
obręb 

Woj ślimaki

775ra3

Rewir I 
obręb 

Wojstomski

242m« osika,
brzoza,
olcha

NAJBLIŻSZE OKRĘTY OńCHOOZĄ Z GuAŃSKA: 
Estonja—9 marca, Polonja 23 marca, Lituanća—6 kwietni

126rsztu k 
dębu 1 26 
szf. osiki ; Wilno, ul. Sadowa 7ur. „Wanki

Obchód 5
mian-
skie

Obręb 
Alisdziolski 
oddział 36

445m3 sosna
świerk
brzoza

7.500.000sosna, 
185fjn:3 I świerk, 

j brzoza osi- 
i ka 
i  sosna, 

395m3 j  świerk, 
j brzoza

Oddział 41

Oddział 42

35,g0m3 10.000.900Obręrnb Sta- 
rodworski 
oddział 2

zielu., 
świerk brzo. 
za, jesion, 

osika

Grupa
zarób.

Dla zarabiających miesięcznie 
tnk.

Grupa
zarób.

D a zarabiających miesięcznie 
mk.1300m8Obręb Woł- 

kołacki od 
dział 12

świerk,- 
sosna, brzo 

za osika
sporządza i kop­

iuje geometr* 
W. Dąbrowski 
ui. Mostowa lf» 

Miel. 7-77.
<lo 25000 

ponad 25000 „ 30000
„ 30000 „ 40000
„ 40000 „ £0000
„ 50000 60000
„ 60000 „ 75000
„ 75000 „ 90000
„ 90000 » 105000
„ 10500 „ 120 00
- 12000 „ 140000
„ 140CO „ 160000
. 16000 „ 185000

ponad 185000 do 215000 
215000 250000
250000 „ 2,35000

„ 2S5OC0 „ 325000
325000 „ 375000
375000 . 425000

„ 425000 . 500000
500000 „ 6C0000

„ 600000 „■ 750000
„ 75OO0O „ 900000
,, 900000 1050000
„ 1050000

XIII
XIV
XV
X V I

XVII
XVIII

XIX
XX

XX I
XXII 
X X II 
XXIV

Obręb Sta- 
rodwoski 
oddział 9

538m8 osika

osikaObręb Sia- 
rodworski 
oddział 12

Obręb Kru­
kowski, ur 
Olchowkań- 

ce i Łuch

2.000.300osiica

osika850m3Obręb Gnie, 
zdziłowski 

kw. 2
Tablica jiowyższa ubowrązuje oa dnia 1 m arca 1329 r.

Do tei daty składki winny być obliczana według tablic dotychczas 
obowiązujących, natpmiast do obliczeń składek począwszy od dnia 1 mar­
ca należy stosować tabelę powyżej podaną.

Wszystkie zasiłki, których wysokość zależna jest od grap obowiązu­
jących od doit. 1 marca, będą w dalszym ciągu wypłacane podług dotych 
czasowych stawek.

Tablica, do szczegółowego obliczenia składek i zasiłków otrzymywać 
można począwszy od dnia 12 b. m.. w biurze Zarządu Kasy Chorych m. 
Wilna (Dominikańska 15).

Wilno dnia 3 marca 1323 t.
(—) Dr. Maleszewski

w. z. Komisarz Kasy Chorych.

Obręb Gnie 
zdziłowski 

kw. 10

osika

choroby!, ktjbiece ; ukusz# 
ryjne. ul Kasztanowa 7—T

od g. 4—5.

Dr. LEON GINSBcRfi
Choroby weneryczna. *y fi- 
łia  i skórne- J j-  i Tacka ror 3„ 

róg Wileńskiej. 
Telefon 352.

PrzyjnujejKi^ .  { 4_ Ł

Du Z e l d o w i c z
z Moskwy. Spać. wenerycz-, 
moczopl., syfilis i sko.i-W 
ocj 9— 1 i 5—8, Mickiewicza 20

'tsfctaJiAiirr .
Er. Szwarc Zelcłowiez.

Chor. weneryczne, mocropL 
i kobiece, od 12—5, Mickie­

wicza 24.____

Akuszerka SS!JJj-
udziela porad. E tz y jm u je  os; 
9 rano do 7 wiefis. MlcltŁp- 

wioz-s 4o—6

sosna, 
świerk, 

brzoza ol­
cha, osika

1115ir.8Obręb Zales­
ki oddział 

16 i 6

sosna, 
świerk, 
brzoza 

olcha osika

I380m*Obręb Głę­
bocki oddział 

12

sosłte,
świerk, 

br2oza, ol­
cha, jarzębi­

na osika

1332m8Obręb Kury- 
łowski-od­
działy 14, 

15 i 1P

730m’ brzoza ol­
cha osika

Obręb Kury 
łowski od­
dział 29,

sosna 
świerk 

brzoza osi­
ka

10.000.0002351m*Obręb Pod- 
swiiski od­
dział 14 i 21

3342m& 15,000.000Obręb Przeb- 
rodzki od­

dział 10, 20, 
34 i X'

Eosna 
świerk 

brzoza ol­
cha osika

świerk, 
brzoza ol 
cha osika

Obręb C*.c: 
reski obchód 

U

5.000.0C0

Zarząd Okręgowy 
Lasów Państwowych w Wilnie.

mM. Kapłan,
Spec. clior. wenon o ;,,; ? sy­
filis u skórne. W'3eó?ka 11. 
m. 1 (wejście i  Benedyktyń­
skiego zaułka) 9—12 i 4—7. 
Telefon 640.

I I I  P l j d a  t y l k o  h e r S s a t ę

Chińska ^ćża Ni 
T-wa

oraz CEJLON3KĄ Nr 35.

Lekarz-dentysta

Zarzeczna 16 m. 17.
Przyjęcia od 5—7 wieczór

Wydawca: w zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław Mickiewicz. DzoksnaJa „Matas”  al. Wtdka sii


